DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEŃ: Po үехісје 1 mm. w 1 szpalcia 
(szer. вер. 22 mm) 12 Apt. W tekście 1 mm w 1 szp. 
(srar. вар. 69 mm) ИМ. 1.—, Drobne ogloszenia za 
slowo (lylka dla оф$Ь prywatnych) Rpt. 08, pierwsza 
slawa Hustym dzukiem Rpf. 12 (najwyżej йо trzech 
stów), Drobne ogloszenia handlowe za slowa Rpt, 10, 
pierwsza slowo tlustym drukiem Rpt. 15 (dopust- 
oralna także tylka najwyżej trzy słowa). 


Kraków, iroda 3 lipca 1940 r. 


Kr. 03, | wiisst è 1ie zamówione przez Redakcje ręko- 
Šada wwracano autorom jedynie wówczat, gdy 

dołączone zoelaną znaczki pocztowe па opłacenie 

przesyłki zwrotnej. — Prenumerata miea.: 2,25 ЕМ. 


Zbrojne loty wywiadowcze nad Anślją. 


Obsadzenic brytyjskich wysp w Kanale Angielskim. — Wielkie straty 
lotnictwa angielskiego. 


Główna Kwatera Wodza, 3 lipca, Naczel- 
пат отапа arm]i niemieckiej kamunl- 
uj 
W dniu 30 czerwca, względnie 1 lipca zo 
stały zajęta przy pomocy odzlałów lotnic- 
twa brytyjskie wyapy Jersey | Guernssey 
w Kanale Angielskim a nastęnnie ahsadzo- 
ne przez oddziały szturmowo marynarki 
wojenne] | postęnujące za niemi oddziały 
wojaka lądowego. Przy tej sposobności |e- 
dan z nlemieckich samolotów myśliwskich 
zestrzelił dwa brytyjskie samoloty bajowe 
typu „Bristol-Blenhsim* w walce powle- 
trznej. 
WI ciągu zbrojnych lotów wywladaw- 
trych nad Kanalem popełudniu dnla 1 Hp- 
zastał zaatakowany w okolicach na 


OQwocna działalność 


wschód od Torquay brytyjski okręt straży 
przybrzeżne] | padpalony. Dalszy skutecz- 
ny atak һу! sklarowany na рогі Wick w 
pólnacne] Szkocji, W ciągu nocy na 2 llpca 
niemieckie samoloty bojowa zaatakowały 
znowu urządzenia portaws w Kanale Bri- 
stalskim. Stwlerdzona pożary 1 skaplozje. 

Łącznie zestrzelana 5 nlsprzyjacialskich 
samolotów przez artylerją przeciwlotniczą, 
pozatem dwa samoloty zestrzellla artyle- 
rja przeciwiatnicza marynarki wojennej. 
Trzy samoloty niemieckie zaglnęly. 

Liczba samolotów nieprzyjacielskich, ze- 
strzelonych w clągu 30 czerwca 1 1 Проса w 
walkach powletrznych nadniosła sią wobac 
dotychczas podanych danych z 5 na 23. (p) 


lotnictwa włoskieśo 


Zbombardowanie brytyjskiego konwoju. Skuteczny nalot na port Berbera. 


Rzym, J lipca, Włoski komunikat wojen- 
ny z wtorku hrzml następująco: 

Główna kwatera armji włoskiej komuni- 
kaje: Na granicy Cyrenajki włoskie lot- 
nietwo przeprowadziło mamo niekorzyst- 
nej pogody akcję hojową przeciwka nie- 
przyjaciełskim czołgom przy pomocy homb 
i innych materjałów wybuchowych, przy- 
czem kilka z czołgów padpalona względnie 
uszkodzono. Dwa włoskie samoloty mie po- 
wróciły. Samoloty włoskie zaskoczyły bry- 


tyjski konwój w nołudniawo-wschodniej 
ci morza Śródziemnego i zbombardo- 
wały skutecznie okręty. 

W Afryce wschodniej samaloty włoskie 
zbombardowały urządzenia portowa i skła- 
dy wojskowa w Berbera. Nieprzyjacielskie 
zamololy usiłowały zbombardować. Mi 
sugu, lecz szybka interwencja włoskich sa- 
molotów myśliwskich, które zestrzeliły 
dwa wieprzyjacielskia samoloty i artyłerji 
marynarki wojennej, która strąciła w plo- 


mieniach jeden samolot, zmusiły nieprzy- 
jaciela do odwrotu. 

Nieprzyjacielskia samoloty usiłowały 
zbombardować miejscowość Augusta. Dzię- 
ki szybkiemu wkroczeniu artylerji mary- 
marki atak został odparty. en samolot 
nieprzyjacielski został zestrzelony. Nie- 
przyjaciel żadnych poważniejszych szkód 
nie wyrządził, trzy osoby zoalały lekko 
ravne. (p.) 


Włoska ambasada z Londynu przybyła 
бо Messyny. 


Rzym, 3 linea. Do Mesayny przybył z Liz- 
bony włoski parowiec „Comte Rosso", na 
którego pokładzie przyjechał ambasador 
włoski w Londynie Bastianini_ wraz z 
członkami włoskiej ambasady w Londynie 
i ok. 650 Włochami. Wszyscy pasażerowie 
okrem opnścili Londyn z chwilą wybuchu 
wojny. (р) 


Marsz. Graziani generalnym 
gubernatorem Lihji. 


Rzym 3 lipea. Jak urzędowo podano do 
wiadomości, marszałek Graziani obejmuje 
nietylko dowództwo naczelne nad armią 
wloską w Afryce północnej, ale także peł- 
mić będzie ohawiązki genaralnego Guber- 
natora Libji, (p.) 


Znamienne zarządzenie brytyjskiego 
ministra zaopatrzenia, 


Sztokholm, 3 lipca. Brytyjskie minister- 
stwo zanpatrzemia zażądało od gospodyń 
domowych. jak to donoszą z Lomdynu, dĘ 
zaanatrzyły sią w środki żywności na prze- 
ciąg adnego tygodnia zamiast па Jaden 
dzlań, Zarządzania to pozostaje w związku 
g niebezpieczeństwem przerwania komuni. 
kacji (p.) 


Ogłoszenie stanu oblężenia 
w Singapore. 


) Токіо, 3 lipca. Doniesienie Reutera 
к Singapore przynosi mastępującą wiado- 
ość; Urzędowo komunikują, że wobec „o 
gólnego położenia“ ma Dalekim Wschodzie 
władze widziały sią zmuszona do wydania 
zarządzeń, zmierzających до wprowadzenia 
stana oblężenia w Singapore. (p) 


гт 


Marsz. (лаја Вары, МЫгу taipa) ve Libik 


| Masowa ucieczka z Anglii. 


Tysiące podań о wizy do Stanów Zjednoczonych. — Ambasada amerykańska 
musiała uruchomić specjalne hiuro paszportowe. 


Lizkana, 2 lipca. M ucieczka wył- 
szych ster z Anglji stale przyblera na 
miarach. Ktokeiwiek tylka posiada jakleś 
skromne nawet znajomości w amerykań- 
sklaj ambasadzie w Londynie, Чеп apiesz- 
nle stara się a wizę wjazdową do Stanów 
Zjednoczonych. 

Jak sama ambasada Stanów Zjednoczo- 
nych zakomunikowała, w ostatnim tygod- 
niu zgłosiło się do ambasady asoklście po- 
nad 10.000 osób. Przeciętnie w ciągu dnia 
ambasada otrzymuje 2090 telefonicznych, 
1060 listowych i 500 telegraficznych próśb 
о wizę wjazdową. Dotychczasowe pomiesz- 
czenia ambasady nie wystarczają już, aby 
sprostać temu masowemu atakowi, tak, iż 
musiano uruchomić specjalne bluro pasz- 
portowe. 

Jak donoszą z Londynu, chodzi tu wyłą- 
cznie a bogatych ludzi, którzy mogą sobie 
pozwolić na pokrycie kosztów podróży do 
Ameryki, względnie, którzy dysponują od- 


Wsie stoją 


Belgrad, 3 lipca. Z rozmaitych okalic w 
Jugosławii na nawych powo- 
dziach. Tak np. w dalinie Morawy całe 
wsie stoją nod wodą. „Palltika” donos! ża 
wielkie opady wyrządziły w ostatnich 
Өн! ch więce] szkód, niż cała długotrwała 
zl ma. 

Nad górnym Adrjatykiem panuje od 


Berno, 2 lipca. Jak danaszą z Cl: 
Ferrand, przeniesienie urzędów rządowych 
Че Ćlermsnt Ferrand postaniło znacznie 
naprzód. Niektóre z urzętów tunkejanują 
Już od (RECE przedpołudni: 

Siedzibą prezydenia Francji jest Royat 
рой Clermont Ferzand, skąd prezydent 


»,Lebrun będzie kierował radą ministrów. 


powiedniemi kapitałami, umieszczonemi 
zagranicą 

Nastroja w Londynie stają sie coraz 
przykrzejsze. W nerwowym pośpiechu u- 
siłnje się nadrobić to, co zaniedbano w 
ciągu lat. Ostatnio wydano zarządzenie, 
na podstawie którego każdy może być za- 
wezwany ба prac ziemnych kalo fnrtyfika- 
cyj abronnych. W odnośnej odezwie u- 
mieszczono słowa: „Cześć waszego czasn 
musicie poświęcić na obronę waszej oj- 
czyzny". 

Daje się odczuwać w Londynie hrak pa- 
pleru. Na mocy najnowszych rozporządzeń 
chiętość dzienników została zmniejszana 
da sześciu stran, Aby zaoszczędzić papie- 
ru, zwężono szpally i zastosowano mniej- 
sze formy pisma. Ceny papieru wzrosły od 
początku wojny niemal w dwójnasób. Dla 
Kraju, który posiadał tak obfitą prasę i li- 
teraturę, ograniczenia te są dowodem bar- 
dzo poważnej sytuacji. 


pod wodą. - 


Nowa powódź w Jugosławji, Burzliwa pogoda nad Adrjatykiem. 


trzech dni burzliwa pogoda. Rybacy nie 
mogą wypłynąć па morze i zakładać swych 
sieci, ponosząc skutkiem tego wielkie szko- 
dy. Jedna z łodzi rybackich wywróciła się 
| załega w sile trzech ludzi utang- 

. Pad Blogradem burza zniszczyła 100.001 
krzewów winorośli, 5000 drzew ollwnych 1 
1.000 morgów kukurydzy. (p) 


Rząd francuski przeniósł się 
do Clermont-Ferrand. 


Urzędy premjera marsz. Petain, jego za- 

"'eów Kamila Chautemps i Piotra La- 
xsl oraz mónisira spraw wewnętrznych 
Marqueta znajdują się w Cłermont Fer- 
rand w prefkturze. Pozastałe ministerstwa 
zostały rozdzielone na rezmaite budynki 
publiczne: jak urząd pocztowy, szkoły, u- 
niwersytet, pałac sprawiedliwości, główną 


z odnoszeniem da domu 2.50 ЕМ, 


kwaterę sztabu genralnago i większe ho- 
tele. W malem tem mieście prowinojałnem 
panuje wiony ruch, ponieważ wraz z 
rządem pizeniosły się liczne rzesze urzęd- 
ników i wielu dziennik. Jztonkawie 
parlamentu zostaną rozmieszczeni częścia- 
wo w Clermont Ferrand, a częściowo w 
Vichy. Pewne oddziały ministerstw znaj- 
dują pomieszczenie w sąsiednich miejsco- 
wościach. 


Uruchomienie poczty i kolei 


we Francji. 


Genewa, 2 lipca, Rząd francuski zakomm- 
nikował. żo obrót pocztowy z wieloma de- 
partamentami strefy nioabsndzonej 1 stre- 
fy obsadzonej został już nawiązany. Takže 
zabezpieczono ruch osnbowy ze Ńzwajca- 


Tja. 
Petit Dauphinois” donosi, że ruch kole- 
jawy, który na południu Franeji doszedł 
niemal do normalnego rozwoju, będzie гб- 
wnież wznowiony na całej sieci kolejowej 
jeszcze w ciągu najbliższego tygodnia. 
Dzięki położeniu geograficznemu Marsy- 
lja atala się głównym ośrodkiem ruchu 
kolejowego. Uruchomiono już polączenia 
Marsylii z Bordeaux, Nicea, Walencją dla 
ruchu osobowego, a dla obrotu pocztowego 
i towarowego z Grenoble, Chambery, Sete 
i Modane, 


Rumunja zrezygnowała Z gwarancyi 
angielskich i francuskich. 


Zmlana rumuńskiej polityki zagranicznej. 


(=) Bukareszt, 3 lipca. W poniedzialek 
popołudniu odbyła się раф odnie- 
iwem premjera Tatarescu rada ministrów, 
która na podstawie sprawozdania. prze- 
dłożonego przez ministra spraw тартап. ÀT- 
getoianu uchwaliła zmianą rumuńskiej pa- 
lityki zagranicznej, Równocześnie rada m1- 
nistrów powzięła uchwałę, stwierdzającą, 
że Rumunja rezygnuje z gwarancyj udzie- 
lonych jej w dniu 13 kwietnia przez Amglję 
i Francje. (p) 


Nowa organizacja pracy w Rosji. 


Moskwa, 2 lipca. Od dłuższego czasu mo- 
żna było zauważyć w Rosji reorganiza- 
wanie warunków pracy I gospodarki, któ- 
re obecnie dnprowadziło do powzięcia przez 
agólno-rasyjską radę centralną przemy- 
słu nowych postanowień. Odtąd 6-godzin- 
пу dzień pracy zostaje zmieniony na 7-ga- 
dzinny, tydzień sowiecki ma ahajmować 
? dni, tak, że będzie też obserwowany 
dzień odpoczynku czyli niedziela. Posta- 
nowiono również wydać rozporządzenia, 
mające na czele większa zwlaząnia ргасо- 
biarcy z przedstęhiarstwem, przyczem wła- 
anowolne wypowiedzenie pracy będzie ka: 
rane sądownie, a nawet wićzieniem. Оно- 
hy, niemające stalego zatrudnienia, mogą 
być zmuszone do przymusowego zajęcia 
w dotychczas zatrudniających Ich przed- 
sięblarstwach. Nowe rozporządzenia zm) 
niają w wielu punktach zasadnicze zdo- 
hycze rewolucji. Dotychczas obowiązujący 
7-godzinny dzień pracy został wprowadzo- 
ny z akazji 10-tej rocznicy rowolucji paź- 


dziernikowej 1927 r. to też skasowanie je- 
zo wymaga zmiany sowieckiej ustawy 
państwowej, Centralna rada przedsię: 
biorstw wyraża się w manifeście, zamie- 
szczonym we wszystkich pismach sowiec- 
kich na pierwszej stronie. że dotychczas 
obserwowany 7-godzinny dzień pracy mis 
wystarcza dn wykonania tych zadań, któ- 
re czekają na realizację. Manifest stwier- 
dz, że G-dniawy tydzień pracy wpłynął 

tnie na produkcję i stworzył du- 
między pracą wsi i między 


Pisma sfer wojskowych „Krasnaja Zwie: 
zda“ dodaje w formie wyjaśnienia manl- 
festu nastepujące zakończenie: „Więcaj 
metali, wiecej węgla. nafty, maszyn, ian- 
ków. armat, amunicji, wagonów i aut — 
oto. czego potrzeba, aby było w następnej 
wojnie mniej ofiar“. Równocześnie dono- 
sza nisma rosyjskie п licznych manifasta- 
clach na rzecz nowych rozparządzeń, ma- 
jących uregulować sprawę pracy w Z. 8, 
ї 


Turecki statek handlowy wpadł 
na rafę. 


(11) Stamhuł, 2 lipca. Turecki statek han- 
dlowy „Bakir“ (7.000 t), odbywający z la- 
dunkiem węgla podróż do Smyrny, w oko- 
licy wyspy Mytielene natknął się na rafę 
podwodną. Jest rzeczą wątpliwą, czy Star 
tek będzie mógł ruszyć w. dalszą родай». 


"5 


(=) Zakończyła sią akcja wojenna na Zachodzie. Całe wybrzeże francuskie 
weduż Kanału La Manche i aceanu Atlantyckiego znajduje cię w rękach 
wojsk niemieckich. Anglja jest całkowicie okrążona i odcięta od możliwości 
doweszu, Gta, jak w porównaniu z ustawicznemi doniesioniami е zwycięstwach 
radia londyńskiego wygląda prawdziwa sytuacja wojenna! 

Оһеспів nadszedł już odpowiedni czas zapoznania się z treścią tych wiada- 
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„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 103. Środa, 3 lipca 1940. 


Od Маша do kalasirolu. 


Dokumenty о anGiciskich i irancaskich kłamstwach na temat kampanji w Polsce, Walk 
w Norwcśji i rozstrzyśającej bitwie na Zachodzie. 


у аг LEA 
= - С - dzem-| р le 


mości hrytyjskich i francuskich į porównania ich z doniesisniami 1 komuni: | 
katami naczelnej komendy armji niemieckiej. Ма tej podstawie będziemy w 
możności ustalić, kto mówił prawdę, a kin klamał. Pozwalamy zatem sobia ze. 
stawić pnszczególne wydarzenia w naświetleniu niemieckiem oraz angiel- 
skiem i irancuskiem na podstawie odnośnych komunikatów. 


odrzucone 
l0-| 


um 36. 
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„Оавуга" z da. 10. 1Х. 1939: Hiiler zorjem- 
owal aic, że plan strategriczwy polski 
ma na celu wycofanie wojsk w całko- 
witym porządku ma limię Wisły. Na te- 
go rodzaju skróconym froncie będzie 
wojaka polskie stawiać czoło przy nży- 
ein stosunkowo niewielkich sił. W tei 
sytmacji będzie ono mogło w odpowie- 
dnim momemcie uderzyć na 
Wschodnie. Hitler o tem wie i z tego 
powodu jest zakłopotamy. 


wTimes* z dn. 11. 1X. 1939: Okazuje się, że Macz, Кот. 
z polski potrafi walczyć zacięcie Smutno 
w akcji defrmzywmej, podobnie jak w watki w 
natarein bujowem. Nie należy między 
niać trudności. w jakich znaleźli eie działy polskie 
Niemey. Jeśli Polacy zdołają przez kil- wizje zmuszone 
z ані EA аха: broni. Oki 
się s é walki pozycyjne podo- działy 
м ја ~ i bezskuteczne 
cia się w kierunku południowym. 
оле озы RO z dn. Nacz. kom. armii niem. w dn. 13. 1X. 1939: 
1X. 1839: Wojska polskie fenownio > 
zdobyły Łódź. cki pod Kutnem czyni dalsze postępy. 
Oki armje polskie W 
sytuacji groźnej | trudnej do wyjścia, 
Моа niemieckie uderzyły daleko na 
od Sanu w ki Rawy 
Ruski. 1 Tomaszowa, przekraczając 
= Lublin. Na ос © 
mierza w kliku miejscach prze- 
DR w okolicy Аппороја, 
Havas z213 IK: 


niemieckiego Но mie iR 3 yip Р 
środkowej części Wisły, oraz nad Sa- 
nem, 

„Ouyre” z 13. IX.: Wa infomacyj ал 
gielskich z Moskwy, koła urzędowe W. 
Brytanji mogą z zadowoleniem spoglą- 
dać na bieg wydarzeń w Rosji sowiec- 

ез. 
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3 IX. однучитенту фест Баит | гече едт. 
еъ. mazaoci m. 


sowy” + da. U. KK; Krrefiwan rms- 
мань Ha potsje imaa ка miłym 

у sze trzne 

dia lotuwiwa niemieckiego 


tem 


Maen, bomp aymi мнн, z йв и. D: Мр 
SE Saree, dzem 


tradussci 


w dalszem 'wadzeniu _dotychczaso- się bu muhedowt Lódi 

a „Ch a z Łódź. saa = nnje NA 
jast więc 0) istyczny w swoicl 

przowidywaninah. T tego powodu kry- inje Teema T, 


tyka również w kołach fachoweów sta- 


R kę cera |же zwa 


„Fimes” 14. IX. Lotnictwo polskie rozwija 
jeszeze pełną działalność. Prass nie- 
miecka przemileza fakt odbicia Łodzi 
przez Polaków. Natomimat niemiockie- 
mu społeczeństwu podano wiadomość, 
RA udając się na front, odwie- 

2. 


„Dseery* M. НИ: Fo ponovnem orgie Masa. beon sam. 4 12 1 
waniu się, zaslugującem w obecnej sy- nia W 
tuacji na najwyższy podziw La; pol- Zana a 
skiej udało się nawiązać lą é ро- Rs Wiąże teierkn 
między oddziałami w Poznaniu i War- с-а 2 Ыы 
ўза ie әлә -y 


заат. (żwiwizzem 
а 


rzędu {ке 
el do 


> 
„DZIENNIK PORANN) 


„ Jesienna kampanja 
na Zachodzie. 


„Ову Ехпгекзе z 5. IX: Wojekom franou- 
skim udało sią przerwań linje niemriec- 
kie przynajmniej w 12 punktach. 

„Eucelalar": Jedno jest pewnem: Nasze 
wojska wkroczyły do Niemiec. 


„Havas“ 8, IX.: Części Wału Zachodniego 
pod koncentzycznym ogniem angielsko- 
iremeuskim wyleeiały w powietrze, 


„Daily Telagragh" 0. 1X.: Wojska francu- 
skie na froncie zachodnim przystąnity 
do ataku. W tem sposób przybliżył się 
dzień skutecznego odciążenia Polaków. 


„Herald Tribune" z 9. 1X.: Armja francu- 
ska poatępnje codziennie о 5 kilometrów 
i zajęła już prawie wszystkie przednie 
forty Мао Zachodniego. 


„Petit Parlnien" z 12 IX: Atak wojsk 
franenskich na Saarbrucken posuwa 
się naprzód. Niewątpliwie zbliża się 
chwila, w której Niemcy będą zmnsze- 
ni przenieść swą linią obronną poza 
Saarbrneken. 


Radja Lan z 14 IX: TFrancnekie postępy 
кої Saarbrucken przybrały już wiel- 
kie rozmiary. 


„Potit Ра "z U IX: 
Drücken oczekiwany 
szym czasie. 

„Dalły Sketch" 2 17 1X: Nasi cofają się na 
calym froncie. Artylerja naszych za- 
słania odwrót na froncie zachodnim. 


Upadek Saar- 
jest w najbliż- 


nAssocłatod Press" z 18 IX: Niemcy wy- 
cofują sią powoli z doliny Mozy. 


Nacz. kom. armji niemieckiej z A 1X.: Rów- 
nież wczoraj nie było ataków na tery- 
torja niemieckie. 


Naczelna kamanda armji niemieckie] z 10. 
1Х.: Ма Zachodzia po raz pierwszy fran- 
ечзсу wywladowcy przeszii granicę | 
weszli w kontakt bojowy z naszemi 
przedniemi strażami. wytuniętemi da- 
leka przed Walem Zachodnim. 


Nacz. kom. armji niemłeckiej 2 12 1X.: 
rezki przednich straży mię- 
dzy $ Ома i Narntach. 


Nacz. kom. armji niemieckiej z 13 IX.: 

Bir п noložony na południowy- 
wschód od Saarhriicken został odobra- 
ny przez nasze przednia straże, 


Nacz. komenda arm}! niem. z 17 1X.: Na 
zachodzie nieprzyjaciel w kilku przed- 
sięwzliąciach uddziałów wynadowych 
poniósł w okolicy Saarhrlicken pawa- 
żna straty. 


Nacz. кот. armji! nlem. z 18 IX.: Na ze- 


chodzie nla było godnych wzmianki 
działań. 


„Kampania wNorwegji 


Reynaud 10 IV.: Sytuacja strategiczna 
sprzymierzonych zostala znowu od- 
wrócona wskntek uderzenia niemiec- 
kiego na Skandynawję. 


Hadje Lyon z 14 IV.: Mówi się o wielkiem 
fisskn atako Niemców na Norwegię. 
We Francji twierdzą, że Nalson prze- 
wróci się ze śmiechu w grobie. 


Radja Londyn z 16. IV.: Jak gołosłowne i 
niemądre okazały się przechwałki Rib- 
bentropa, ій Niemcy postarają się, aby 
ani jeden Anglik lub Francuz nie był 
w stania utrzymać віє na czas wojny 
w Norwegji. 


Мема Chamberlaina: Obecnie wierzę 10 
талу Bilniej w, ostateczne zwycięstwo 
sprzymiemonych jak na początku woj- 
ny. 


Mowa Churchilla z 20. 1V.: Do pozostałej 
przy życiu załogi brytyjskich kontr- 
torpedowców „Elipse“ i „Hardy*: Wy 
jesteście przednią strażą armij, jakie 
uruchomimy w ciągu lata, aby oczy- 
ació Norwegją z obrzydliwego pomiotu 
tyranji nazistowskiej. 


Radia Londyn z 29. 1V.: Wojskom niemiec- 
kim nigdy sią nie uda przywrócenia 
połączenia między Drontheim i Oslo. 


Radjo Londyn z 28. IV.: Flota sprzymie- 
RE kontroluje Skagerrak i Katte- 
а 


Radia Londyn z 14. 1V.: Wtargnięcie do 
Кое! było wyzwaniem Wielkiej 
е К) ma WZ bry- 

zai a. 
k вео podjęte z wielką т: 


п. Poryt ® 1. М: Przewaga sprzymie- 
rzonych ujawniła się szczególnie w 
Norwegii, Są oni silniejszą stroną па 
morzm, na lądzia i w powietrzu. 


Radja Londyn z 18. V.: Zajęcie Narvik 
GIER olbrzymie DE EE ENEI 
вв ierzonych, tego nki 
możliwą jest odbicie Norwegii, бш 
nocześnie ndało się zamknąć Niemsom 
dowoz rudy, 


Nacz. kom. armji nlem. z 9 1V.: Wszyst- 
kie ważne wojskowa punkty w Narws- 
all znajdują sią pewnie w ręku Niam- 
ców. Narvik, Dronthzlm, Bargen, Sta- 
vanger, Kristlansand | Osla zastały 
ubsadzone przez znaczna siły niemlec- 
kie. 


Nacz. kam. armji niem. z 14 IV.: miec- 
kia kontrtarnedawce pod komendą ko- 
lądują kola Narvik. 
iw częstym próbom 
anplelskich. Na bry- 
+Соззай“ 


w nięcia 
tylskim  kontriarpedowcu 
wybuch? od nacisków po: 
torpedowce zostały ciężka 
względnia zniszczona, uszko: 
niaż brytyjski krążownik bojowy „Re- 
nown". 


Nacz. kam. armji niem. z 2 V.: Operacja w 
Narwsgji przeszły w walki pościgowe. 
Anglicy awakuują pospiasznie i w raz- 
Бурсе feren kolo Anfalsnes. Nleprzej- 
tzane zapasy angielskie wpadly koło 
Dombas w ręce naszych wojsk. 


Nacz. kom. armji niem. z 2. V.: Wojska nis- 
mieckie ścigająca niazmordowanie An- 
glików cofających się panicznie, dotar- 
ły do Andalsnes 1 o godz. 15 wywlesza- 
no tam niemiecką flagą wolenną. 


Nacz. kam. armji niem. z 30. IV.: Połącze- 
nie lądowa między Osla i Dronthsim 
przywrócone przy pomocy kolej] па po- 

łudniowy-zachód od Storen. 


Nacz. kom. armji niem. z 15. IV.: Na tereny 
południowej Norwegii dostarczono 
dalszych wojsk, materjałów абм 
wszelkiego rodzaju, dzięki czemu za- 
hezpleczona а następnie umoenlona 
sytuację naszych wojsk. 


Nacz, kom. arm]! nlem. z 3. IV.: W czasie 
odjazdu brytyjskiego karpusu ekspe 
dycyjnego kolo Namsas niemisckia sa- 
moloty bojowe i nurkowe zniszczyły 
nastęnująca brytyjskia statki balowe: 
jeden ciężki krążownik klasy „York“ 
pa 30 minutach, drugi krążownik, dalej 
kantrtarpadowieć i transportowiec, po- 


jamn, 12.000 tan. Ponadto ciężka uszko- 
dzona liczna krążowniki bojowa, krą- 
łowniki | transportowce. 


rablnów, 4 1 
inewych. ОеЬспіа zlikwidowana 
resztki oparu w Norwegji południowej 
1 środkowej. 


Nacz, kam. armii niem. z 10. Vi.: Dzięki 
hahatestwu wojsk niemieckich siły lą- 
dawe, morskls | pawistrzne sprzymie- 
rzonych hyły zmuszona wycofać sią 
feranów Narvik I HarstadŁ Rokowania 
kapitularyjne są w taku. 
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„Zachodniterenwojny. 


Radio Paryż z 10. V.: Ofenzywa wojsk nie- 
mieckiech ostala zatrzymana przed 
belgijekiemi pozycjami obronnami. 


Daventry, 12 V.: Holenderski naczeln: 
wódca gen. Winkelman oświade A 
napad Niemców na Holandje do- 
nie dal remutatn і że naczelna 
komenda armji niemieckiej b 
przeliczyła sie, nie doceniając walecz- 
ności armji holenderskiej. 


Найјо Londyn 1 Рагу? z 12 V.: Niemcy 
użyli wojsk spadochronowych. Pomysl 
ten okazal się jednak zupelnie poro- 
niony, 


Havas z 13, V.: Naczełna komenda fran- 
cuska zbadowała w Belgii mur, o któ- 
ry rozbije się wałec niemiecki. 


Наува z 14. V.: Podpułkownik Tasnier o- 
świadczył: Dają słowa honoru, że roz- 
mawiałem właśnie całą godzinę z ne- 
nerałem dywizjji Denisem, który mi 
oświadczył, iż Bruksela nie jest by- 
najmniej zagrożona. Wszystkie naka- 
zane operacje odbywają się w meto- 
dycznym porządku i mnsimy z zaufa- 
niem patrzeć w przyszłość. 

Radla Davaniry z М. V.: Holandja i Bel- 
gja atang się niewątpliwie taksama 
ama dla lotnictwa niemieckiego, jak 

orwegja dla niemieckiej floty. 


„Tampa” z 14, V.: Wojska franenskie i 
belgijskie zajęły pozycje poza linja 
wodna, przewidzianą jeszcze za czazów 
paka ogon jako pułapka na nieprzy- 
Jaciela. 


Нашаг z 15 V.: Sytuacja w Belgii pólno- 
cnej jest pomyślna. Nad Mozą wojska 


francuskie trzymają sią mocna. Ро 
kapitul. Holandji kontrofensywa 
sprzymierzonych — przeciw atakowi 


Niemców utrzymuje sią z niezmniej- 
szoną sila 


Radio Londyn z 16 V.: Pierwsze rezultaty 
bitwy nad Mozą są dla sprzymierzo- 
nych niezwykle pomyślne. 


Havas z 17 V.: Miarodajne koła politycz 
ne oceniają sytuacją wojskową z pel- 
nem zaufaniem. Pewna liczba tanków 
niemieckich, niezbyt wielka, operująca 
po omacku zdołała się daleko wedrzeć. 
Przeciwatak sprzymierzanych па zmn- 
toryzowane jednostki miemieckie, któ- 
re wskutek swego niebezpiecznego 
przedarcia się znalazly się w krytycz- 
nej sytuacji, prowadzony jest z całą 
energią. Tanki niemieckie nie będą 
wkrótce miały benzyny, ani amunicji. 

„Ероцив“ z 18. V.: Lotnictwo niemieckie 
т każdym dniem traci na przewadze. 
W żadnym pmnkcie nie panuje ono o- 
becnie nad sytuacją. 


Doniesienie Agencji Stałani z Londynu 2 
28. V.: Dobrze poinformowane koła lon- 
dyńskie twierdzą: Fakt, że wojska bel- 

gie utrzymują jeszcze ium i 

lamur, przez które przebiegają wszyst- 
kie ważne połączenia kolejowe między 
frontem i Niemoami posiada olbrzymią 
domiosłość dla sprzymierzonych. Ile- 
kroć Niemcy zaatakowali wojska bry- 
RARE hyli odpierani z olbrzymią 
sila 

Havas-Hell z 23. V.: Wedlug opinji fran- 
cuskich kół wojskowych _ bitwa koło 
mysltych warunków dla Franenzów, 
myślnych warunkach dlaFrancnzów. 


Reutar z 24. V.: Front nad Skaldą w mie- 
dzyczasie solidnie się umocnił. 


z 25 V.: О wyniku bitwy we Flan- 
gë nie może być żadnych wątpliwo- 


Nacz. kam. armji niem. z 11. М: Niemiecka 
mja zachodnia ро przekroczeniu Ho- 
landji | Luxemhurga odrzuciła wazę- 
dzie wojska nieprzyjacielskie w Ho- 
landji 1 Belgji i pamima zniszczenia 
licznych mostów 1 wszelkiego rodzaju 
zapór postępuje w szyhkim ataku. 
Nacz, kom. armji niem. z 14, V.: Naczelny 
dowodca armii halenderskiej pod wra. 
zeniam kapitulacji Rotterdamu 
bliskiego zajęcia Utrechtu i Hagi na- 
kazał całej armji holanderskiej zło- 
W ten sposób w piątym dniu 
rowaknwanej przeciw Nieme 
państwo holenderskie zostało 


сот, 
zmuszane do kapitulacji, 
Adolf Hitler w podziękowaniu da żatnie- 


rzy, walczących w  Holandji 15. 
Tylka dzięki waszemu wzorowemu 
współdziałaniu dzieki zarówno zwar- 
temu klerownictwu, jak i dzielności 
żołnierzy, szczególnie zaś dzięki herol- 
cznej odwadze bohaterskich wajak spa 
dochronowych desantowych, mażli- 
we bylo wywalczenie tego zwycięstwa, 
УУ imieniu narodu niemieckiego wy- 
rażam wam podziękowania i podziw, 


Nacz kom. armji niem, z 14. V.: Również 
w Belgji pałudniowej nasze operacje 
таја przebieg szyhki i planowy, Gra- 
пісе francuska-luxemhurską | francu- 
sko-keigljską osiągnięta prawle wszę: 
dzie do linji Mazlerea-Charfevliie, 
a w wielu miejscach przekroczono, 

Nacz. kam. armji niem. 2 17, V.: Po zala- 
maniu się pozycyj anglelska-franci= 
skich na poludnie od Lovanium, w plą- 
tek akala wieczora wojska niemieckie 
wkroczyły бо Brukseli. 


Nacz. kom. armii niem. z 13. V.: Postępy 
armji lądowe] wspierane były atakami 
lotnictwa na skuplenia wajsk, kalum- 
ny marszawe i linje kolejowe, Panadto 
lotnictwo toczy walkę na wi а skalę 
z widacznym rezultatem o przewagę w 
pawietrzu nad zachodnim teranem ope- 
racyjnym. Ogólem 12 V. zniszczans œ= 
koła 320 samolotów, z tego 58 w wal- 
kach powietrznych, 72 artylerią zani- 
tową, resztą na ziemi. Przy Jednym 
tylko ataku brytyjskim na przejście 
przez Mozę koło Maastricht artylerja 
zenitawa zestrzeliła 25 samolotów. Ja- 
dna eskadra myśliwców zsstrzellła 16 
samolotów. 

Nacz. kam. armji nłem. z 14, V.: W Belgii 
przekroczana wczaraj również kanał 
Turnhout na południowy wschód пй 
miasta tej szmej nzzwy | dalej na pa- 
łudnla dafarta do Wielkiej бене. Na 
północ od Namur nasze oddziały pan- 
cerne zaatakowały tankami nieprzyla- 
ciela cnłającega cią ku linji fortyfika- 
cyjne] Dyle. 

Nacz kom. armji niem, z 15, V.: w Eelgii 
nasze dywizje ostra naclera]jące па co- 
fającega się przeciwnika dotarły da li- 
nii Dyle. Między Namur I Glvet wy- 
muszonu przejście przez Mnzę na sze- 
rakim froncie. Kantrataki Francuzów, 
nadjete tankami na zachodnim brzegu 
adnarta. 

Nacz. kom. arm)! nism. z 16 V.: Na polu- 
dniowy zachód od Namur rozszerzyły 
nasza dywizja swoje pozycje na zacha- 
dnim brzegu Магу | pobily nrzyiem 
nonownle resztki tanków francuskich. 

Nacz. kom. armji nlem. 2 17 V.: Oddziały 
francuskich tanków, tkóre na zachód 
ad Dinant zaatakowały nasze tanki, 
zostały pobite. Armia i lotnictwa ści- 
a wsządzis nieprzyjaciela cofająco- 
па się ku zachodowi, 


Nacz kam. armii niem, z 16. V.: Lotnictwa 
atakowało glńwnie pozatrontowe Unia 
komunikacyjne 1 drogi ndwrotowo nie- 
nrzyjaciela w Belgji i Holandii, zapał- / 
nlone wojskami, Wskutek działani 
tych ataków, nieprzylacieł w szeregu 
miejsc poszedł w rozsypkę. 

Nacz kom. armji niem. z 20, V.: Cały wa 
wnętrzny pas fortów Leodjum | wszyst- 
Ша farty Namur со dn jednego znaj- 
dują się w naszych rękach. 


Nacz. kam. armji niem. z 22, V.: Również 
wezaraj próby przedarcia sią tanków 
nienrzyjacielskich kała Cambrai zosta- 
ły ndparte wśród ciężkich strat nie- 
przyjaciela, W zachodniej Artois wol- 
ska niemleckie z punktu przełamania 
frontu postępują ku północy z og 
nym kierunkiem na Calais. 

Nacz. kom. armii niem. 2 24. We Flan 
drji mrzełamały nasza dywizje umo- 
спіапе pozycje Skaldy | wtarynęły aż 
na zachodni brzeg Lys. 

Nacz. kom. armil niem. z 25 V.: Plerścień 
ofaczający armję halgliską, części 
pierwszej. siódmej i dziewiątej т]! 
francuskich, oraz тачу anglelskich 
wajsk ekspadycyjnych został dnia 24 
У. znacznia wzmocniony | w {юп spo- 
sóh matatacznia zamknięty, 
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„Oeuvre“ z 27 V.: Nie nlega wątpliwości, 
że sytuacia sprzymierzonych poprawi- 
ła cię i że rzucone będą wszystkie si- 
ły eelem uzyskania ostatecznego Toz- 
strzygnięcia. 

„Рейє Parisien“ z 27 М: Ataki niemieckie 
we wszystkich punktach rozbiły się. 


Radlo Faryż z 22 V.: Obrona Calais jest 
zapewniona, pomimo — przeciwnego 
twierdzenia strony niemieckiej. 


«Petit Parlsien" z 1 VI.: Odwrót we Flan* 
„ drji był wspaniałym manewrem, gra- 
niezącym 2 szaleństwem. 


Radio Paryż z 3. VI.: Сой rozpoczął sie. 
Odwrót we Flandrji zamienia sią w 
zwycięstwo. 


„Daily Telegraph" z 3. VI.: Istnieje możli- 
wość, ża Dunkierka będzie mogła być 
na stalo utrzymana jako obóz warow- 
ny. Wojska, jakie będą użyte do jego 
brony, będą stały pod dowództwem 
admirała Abrial, który może dać gwa- 
rancje utrzymania Dunkierki przeci- 
wko atakom powietrznym i lądowym. 

„Рен sien“ z 7. V Niemcy zamie- 
rzali przez dolinę Oise kierować się na 
Paryż. Przez Abbeville zdołali oni do- 
trzeć do Repert, Dieppe, Havre i doli- 
ny dolnej Sekwany. Po przekroczeniu 
Rethel projekty ich są bardzo rozległe. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 103. Środa, 3 lipca 1940. 


Nacz. kom. armji nlem. z 27 V.: Ме Flan- 
drji I Агїаїз nasza wojska kontynue- 
tryczny atak przeclw zamkniętym ar- 
miom na całym froncie, stale zwężając 
teran walk. 

Nacz. kam. armil nlem. z 27 V.: We Flan- 
гіі 1 Artois nasze wojska oknt: 

iły ataki 1 dal 
armie nienrzy|: kie, szczeg! 
пбіпос od Manin udalo się wedrzeć 

Пеһоко w front nieprzyjacielski aż w 
pośrednią nkolicę Ypern. 

Nacz. kom. armji niem. z 27 V.: Jak Już 
zakomunikowano w daniesieniu 


spa- 

m, ра ciężkiej walee wpadła w 
nasze ręce Ca linią 
frontu. 


Nacz. kom. arm]i niem. z I VI.: Resztki 
pabitych brytyjski wojsk eksnpedy- 
cylnych usiłowały dziś uciec na ma- 
łych statkach wszelkiego rodzaju na 
okręty wojenne I transportowce, sto- 
Лесе w przystani w Dunkierce. Łotni- 


ttwa seryjnemi atakami udaremniła 
to próby. 

Nacz. kom. armji niem. z 2 VI.: Lotnictwa 
udaremniali 
aztek 
pedy! 
tki, 
kai h, Jawych, nisz: 
cych i myśliwskich podwyższyły sią 
znacznie w porównaniu z cyframi do- 


tychczas ublikawanemi, 
ACE Кат, агт]! niem, z 4, VI. Bitwa a 


sta | мувагіу 
razpaczliwie braniące się ni ry. 
jawi Ка uliczna 


jest Jeszcze w taku, 


Nacz, kom егт)! nlem. z 8. VI.: W cztero- 
dniowej bitwie w terenia Sommy I 
Oise niemieckie dywizje piechoty I 
broni pancerenj w ścisłem współdzia- 
taniu z lotnictwem rozbliy wielkie siły 
nieprzyłacielskie, oraz zmusiły da сої- 


Zmierzają one do przekroczeniu Renu 

panji i mają na oku пајуійо- 
зпіеј jeszcze bardziej zakrojoną ak- 
-je: okrążenie linji Maginota przy po: 
mocy wielkiego uderzenia z Argonów 
na Verdun i Metz. Są to wspaniale 
projekty „ale ad marzeń do rzeczywi- 
stości jest droga daleka. 


Radia Paryż z 5. VI.: Duch wojsk jest zna- 
komity. Wytrzymałość linji Weygan- 
da spełniła wszelkie oczekiwania, 


„Journal“ z Е. МІ: Francozi nie powinni za- 
pominać, że wciąż jeszcze mają swają 
linię Maginota, która jest silniejsza 
niż kiedykolwiek. Jest ona nienaruszo- 
na, a nawet potężna i niepokonana. 

Niemcy wyłamią sobie wszystkie zęby 
na tej linji. 

„Daily Telgraph* z 8. VI.: Głęboka Tinja 
obronna Weyganda stanowi najlepszą 
metodę oporu przeciwko tej melodzie 
uderzenia niemieckiego. 


Radio Londyn z 10. VI.: Pewien wybitny 
Francuz oświadczył, że gdyb Hitler 
miaj kiedykolwiek podjąć próbę zaje- 
cia Paryża, będzie broniony każdy dom 
i każdy kamień. Paryżanie raczej po- 
zwolą zamienić w gruzy i popioły 
swoje miasto, przepełnione skarbami 
sztuki i zniszczyć je zupełnie, niż wy- 
dać najeźdźcy. W każdym razie Fran- 
cuzi nie poddadzą się. Trupy żołnierzy 
niemieckich wnet pokryłyby wielkiemi 
masami ulica Paryża. 

Radla Strasshurg z 12. МІ.: Podczas kiedy 
armja niemiecka ponosi niesłychane 
straty, armja francuska jest nienaru- 

«топа. 


nięcia się dalsza wojska nleprzyjaciel- 
skle, częściowa świeżo rzucane da 
walki. 

Nacz. kaom, armji niem, z 12. VI.: Wolska 
nacze przekraczyly już w wlelu mie]- 
scach Sekwanę paniżej Paryża. 

Nacz, kam. armii niem, z 16. VI.: Twlerdza 
Verdun wraz ze wszystkiemi fortami 
została zdobyta. Na froncie Saary prze- 
łamana linię Maginota między St 
Avold i Saaralhen. 

Nacz. kom. armji niem. z 5, V1.: Wymusza- 
na grzejście przez Sommę między еј 
ulściem 1 Ham a Kanałem Oiss-Alsne, 
araz w różnych miejscach przełamana 
budowana w tyle linie Weyganda. 

Nacz. kom. агт]! niem. z 15. VI.: Ро cięż- 
kich walkach nasze wojska przełamały 
na szerokim froncie linię Maginota na 
południe ód Saarbrucken, 


Nacz. kom. агт]! niem, 2 9. VI 
ku dolnej Sekwany przełamana iylna 
linje obronne nieprzyj la 1 zdobyto 
olbrzymie zapasy broni i materjałów 
wojennych. 

Nacz, kom. armji niem. z 14. VI.: Zupełne 
załam. o frontu trancuskie- 
ga pomiędzy ет La Mancha 1 li- 
nja Maginota koła Mantmedy udaram- 
nila pierwotny zamiar dowództwa fran- 
euskiega obrony stolicy Francji. + 
agłoszana atwa т. 
chwili odhyw: 
skich wojsk 


Nacz. kom. arm]! nlem, z 16, Vi.: Wojsko- 
we załamanie się Francji pod naci- 
sklem naszego niczmardawanego po- 
ścigu postępuje szybko naprzód. W je- 
dnym tylka dniu wczorajszym wzięta 
przeszła 100.000 jeńców. Zdohyliśmy łup 
wojenny w postaci kompletnego wypo- 
saženia licznych francuskich dywizył 
1 twierdz. 


A ëM 


Komercjalna rozmowa. 


Dawne to hyły czasy, Dawne i jak to się 
mówi dobre. Chociaż były też rzeczy złe, 
jak пр, fakt, że nie mogłem od dwóch 
braci Goldbergów wydobyć procentów z 
hipoteki ciążącej na ich t. zw. realności. 


Miejscem spotkania mojego z braćmi 
Goldbergumi była ijedna z warszawskich 
kawiarni niedaleko dworca. Lokal był już 
dosyć zapełniony publieznością, za chwilę 
miała zacząć grać orkiestra. Dużo pięk- 
nych kobiet: nie zwracały one jednak tym 
razem mojej uwagi, gdyż myśli moje prze- 
bywały prży braciach Goldbergach, przy 
ośmiu proceniąch, które mieli mi płacić, 
BI6 oczywiśmie nie płacili, przy etwentnal- 
nej skardze sadowej i przy różnych tego 
rodzaju sprawach. Sprawa hipoteki ciąg- 
nela się już od czterdziestu zgórą lat, gdyż 
dziadek mój miał te nieostrożność, że po- 
wierzył braciom Gołdbergom  kilkadzie- 
siat tysięcy rubli. 

— Więc kiedyż zaczną mi panowie regu- 
larnia płacić procenty! — zacząłem per- 
traktacje, nie chcąc Bię bawić w żadne 
literackie dygresje. 

Starszy Goldberg spojrzał na mnie nie- 


omal, że rozczulony. Pokiwał głową i 
rze 


1: 

— Czy pan wie, panie Ypsyloński, że ја 
znałem pańskiego dziadka? 

Так? — zapytałem sucho, — Możliwa. 

— Со to znaczy mażliwel — żachnął się 
Goldberg. — Napewno go znałem: był taki 
mily, przystojny, starszy pan, nosił siwą 
brodę, był dosyć małomówny, bardzo du- 
ġo pijal herbaty. 

Po chwili zastanowił sie, 
swego brata Goldberga nr. 11. 

— Słuchaj Szloma, kiedy to było, kie- 
dyśmy poznali dziadka pana Ypsylońskie- 
gol Czy to była w roku 18% елу 18871 Zda- 
je sie, żę ja mialem wtedy sześć lat. Po- 
Czekaj, urodziłem się w roku 18% i włedy 
sięgałem do kantu stołu. Pamietam, że by- 
lem u pańskiego dziadka z moimi radzi- 
cami i nosiłem wledy ezerwoną czape- 
czkę. Pamiętasz Szloma, tę czapeczkę czer- 
woną1 Była zdaje się z jedwabiu, a może 
z aksamitu.. 

Wspomnienia radzinna obu Goldbergów 
poczęły mnie lekko denerwować. 

— No, dobrze. dobrze, proszę pana, ale 
wracajmy do tematu. kiedy dostanę pra- 
centy mojej sumy? 

Starszy Goldberg skrzywił się lekko. Pa- 


zwrócił do 


E 


tem oblicze jego się rozpogodziło, jakby mi 
wybaczył to nieprzyjemne, bardzo reali- 
siyczne intermezzo i rzekł pobłażliwym 
tonem: 

— Co się pan tak spieszy do tych pro- 
centów? Czy nie lepiej pogadać o daw- 
nych, dobrych czasach? Szloma, czy ty nie 
uważasz, że pan Ypsyloński jest podobny 
do swego dziadkał — rzekł starszy brat, 
zwracając się do młodszego. — Tylko dzia- 
dek pański miał bardziej wyraziaty pod- 
bródek, Ale oczy, nos, cały owal twarzy 
wykapany dziadek! Zaczął mi sią do- 
ładnie przyglądać, jak urzędnik w biu- 
rze paszportowem, który wypełnia rysopis. 
Młodszy Szłoma również wtrącił swoja 
uwagę: 

— Mylisz się Baruch. Pan Ypsyloński 
jest zupełnie podobny do swojej babki! 
Spojrzał na mnie jak w obraz pelen z 
Zupełnie te same piękne nii 
bieskie oczy, ten sam miły uśmiech, uj. 
jaki pan jest przystojny! 

Byłem bliski omdlenia. Zaciskałem pie- 
ści i zgrzytałem zębami, eo mi przycho- 
dzilo z pewną trudnością, gdyż właśnie 
czekałem па wprawienie kilku sztuk, „to- 
czyłem”*, jak mówią poeci, dziko oczami. , 
— Jak pan nie przestanie zajmować się 


moją rodziną i nie powie, kiedy dostanę 
zaległe procenty, idę odrazu z tej kawiarni 
de adwokata. 

Obaj bracia nodskoczyli na krzesłach, 
jakby służyli słynnemu Galvaniemu za 
doświadczalne zwierzęta przy badaniach 
nad elektrycznością. 

— Ależ panie Ypsyloński! Trudno z pa- 
nem mówić o rzeczach miłych, abstrakcyj- 
nych. tylko pan ciągle powraca do 1сј 
obrzydliwej, brudnej mamony! _ 

— Jeżeli panu {а mamona jest taka 
wstrętna i brudna, to niechże ją pan u 
diabła da! О nie innego mi nie chodzi. 

Bracia zobaczyli, że sytnacja staje вів 
poważna, to też poczęli pertraktować. Tym 
razem zupełnie realnie. Bez opowiadania 
historyjek о rodzinie, z dziwnem poczu- 
ciem realności. 

Rezultat był ten, że zamiast dostać 2000 
złotych, doslałem 100! 

Qi dobre. dawne стазу... хт. 
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PIOTR BERZINS. 


Błęłdina noc 
nad kasynem ого. 
29) 

тат byłą zaskoczomą w 


Jonny już dragi 7 
tym dniu. Teraz Holman ukazywał się jej 
w całkiem innem świelde, a życie сср 
boku zapowiadało się nietylko јако idylla 
miłosna, ale јако spelnienie wszystkich, 
doslownie wszystkich marzeń. Trochę ža- 
towala swojej wycieczki z księciem nad je- 
miom, Jakżeż wiele zależało od tej jednej, 
miewielkiej chwilki! Teraz bylo jodmak Już 
Za póżno na usiłowanie nawiązamia z po- 
wrotem więzów. Nie wiedząc nic o tem, że 
Holman jest nietylko zamoónym, ale 
wprost bogatym, NE się pomiżyć i wal- 
czyć о jego miłość. Gdy jednak Perey adra- 
dził się, nie pozostawało jej nie imnega, jak 
tylko pożegmać się. 

Wreszcie zdobyła się na odezwanie. 

— Mam wrażenie, że powiedzieliśmy 80- 
hio już wszystko. Pxmieważ zaś jesteśmy 
wlasnie о parę ów od biura komisarza 
Halowve, więc niech pan idzie do miego 
1 zalatwi sobie formalności. Wyjeżdża pan 
zwpewne popołudniu ekspresem. Życzę więc 
panu sukcesów. Proszą wi wierzyć, że du- 
zobym dała za to, aby pen był w życiu 
Ко Ут. Uratował mi pan życie prze- 
nież! 

Holman, który miał cichą madzieję, że 
Jenny wytłumaczy się i że da mu sposob- 
ność do maprawienia sytuacji, był nieco za- 
skoczony. Ale i on był zbyt dumnym, aby 
teraz przepraszać Jenny. 

— Bamdzo to miło z pami strany. I ja 
pani życzą powodzenia w życiu. Sądzę, że 
teraz, kiedy dyrekcja zmiemi się, zarząd to- 
warzystwa pozostawi panią ma jej stano 
wisku, zwłaszcza, że pami oddała towanrzy- 
stwu naprawdą wielo cennych uslug- 

— I ja tak sądzę. Ostatecznie jakoś sobie 
dam radę. Nie zginę, proszę się nia oba- 
wiać, 

Jenny wrciagnęla rękę. Holmanowi nie 
pozasiawało nie innego, jak tylko podać 


swoją i uścisnąć rączkę dziewczyny. Przez 
chwilę zastanawiał się, czy jeśli ją teraz 
pocałuje w rękę, to ona zamuebaczy mu 
wszystko i będzie tą samą Jenmy, którą 
tulil wezoraj w ramionach. Ale wie po- 
zwolił sohie nawet na to drobne ustępstwa. 


Uścienał jej dloń wyrost ро m, zdej- 
mując kapelusz, 
— ра widzenia! 
— Nie, proszę pana, nie dowidzenia, ale 
] na zawsze. 


o powiedziawszy, wysumęła swą dłoń z 
jego ręki i szybkim krokiem odeszła w 
stronę hotelu „Metropole*. Zdawała sobie 
sprawę z tego, że jeszcze chwila takiej roz- 
mowy, а rozplacze się jak dziecko i wtedy 
odpadnia jej cała duma i ambicja. Nie 
chciała jednak zrezygnować. 

Holman dlugo patrzyl za oddałającą się 
figurką Jenny. Zdawało mu się, że odeho- 

і od niego na zawsze szczęście, ale nie 
nczymił ani kroku, aby је zalrzymać. Byla 
wprawdzie chwila, kiedy chcial biegnąć 
za Jenny i przeprosi „ ale gdy zauważył, 
że Jenny mie odwróciła sie, aby choć u- 
śmiechnąć się do niego, włożył kapelusz 
ua głowę i wszedł do biura policji. 


XIV. 
Wylaśnienie tajemnicy kasyna. 


Jenny musiała walczyć za sobą, ahy nie 
rozpłakać się na bulwarze. Nie wypadało 
jej także iść zhyt szybkim krokiem. aby 
Holman nie pomyślał, że ucieka przed nim. 
Z tmadem doszła do hotelu, ostatnim wy- 
siłkiem woli panowała nad lzami i dopiera 
gdy znal się w swym pokoju — sily 
а Rzuciła się na łóżko i rozpła- 

la 

Łzy jej pomogly o tyle, że uspokoiła się. 
wypłakawszy swój żal. Zresztą sytuacja 
пів pozwalała na reztkliwiania się nad so- 
һа. W gruancio rzeczy otrzymała wypowie- 
dzenie z posady i choć dyrekcja się zmis- 
niła, ta jednak nikt wypowiedzenia nie co- 
imał. Trzeba było zatem pomyśleć о wy- 
prowadzeniu się z hotelu i poszukąniu no- 
wego stanowiska. Ale gdzeł Skromne 
oszczędności, jakie Jenny nzbierala sobie 
na słżbia agentki kasyna, stanowczo na 
zbyć dlrgo wystarczyć nie mogły. 

Trzeba było zacząć ad rozmowy z nowym 
dyrektorem kasyna. Może dawma protekcja 
owego slarszego pana dopomoże jej i te 


тат? Może zlitują się w zarządzie kasyna 
mad jej dołą, spowodowaną po części chę- 
cią wywiązania się jak najlepiej za swych 
obowiązków wobec kasyna? 

Obmyla więc Jenny twarzyczkę zimną 
wodą, aby usunąć ślady łez, poczem zasia- 
dla do opracowywania planu opęracyjne- 
go. Zamyślanie jej przerwało pukanie do 

wi, W pierwszej chwili serce zabiło jej 
żywiej. Byla przekomana, że to Holman 
wraca i prosi o przel ie. Ale nie. Gdy 
na jej zaproszenie drzwi otwarły się — do 
pokoju wszedł komisarz Halouve. 

— Dzień dobry pani, Cieszę się, że panią 

widzę w dobrem zdrowiu. ушп się 
do pami, ponieważ nią chciałem jej fatygo- 
wać до siebie. A trzeba wreszcia wyjaśnić 
calą sprawę. 
Proszę bardzo, niech nan siada. Stra- 
sznia jestem ciekawa, w jakim stosunku 
pozostawał masz dyrektor do tamtych 
dwóch handytów? 

— Otrzymałem już od niego zeznania. 
Przez długi czas nie chciał mówić, ale 
ogromnie nam się przydał Perkins. Przy- 
pomniał on sobie, gdzie miał do czynię- 
nia z tym naszym dyrektorem. Wreszcie 
dyrektor, przyparty do muru. przyznał się 
do wszystkiego. Przed dwudziestu iaty po- 
pełnił on małą malwersację i dostał się 
do kryminału. Odsiedział dwa lata i wy- 
szedł na wolność. W więzieniu zawarł zna- 
jomość z tym monterm, przyczem ровіа- 
nowili dokonać razem w przyszłości jakie- 
goś większego interesm. Ponieważ jednak 
dyrektor pod wplywem rodziny wrócił do 
porznimego życia i nawet dostał doskonałą 
posadę w tntejszem kasymie, więc plany te 
uległy zwłoce, tem więcej, że dyrektor 
wprost ukrywał sie przed monterem. Ten 
jednak odszukał go wreszcie i skłonił do 
udziału w całej aferze. Do pomocy wzięli 
Heresforda. z którym monter pozostawał 
od kilku lat w zażyłych stosunkach, Skon- 
slruowano więc specjalny aparat, który 
miał im dopomóc do zdobycia majątku. 
Kto wie, jakiegoby саја sprawa nabrała 
obriu, tem więcej. že przecież dyrektor 
Stał 7a tem wszystkiem, gdyby nie pani. 
na i gdyby nie to. że Heresford. n'e zwróc'ł 
uwagi na księżne. Myślał, że uda mu sie 
załatwić dwie sprawy równocześnie. Cała 
sprawa wyszla na jaw dzięki pani. Sądzę, 
że zarząd kasyna będzie umiał znaleźć вро- 


sób podziękowania pani. Gdyby nie pani, 
gościa kasynowi przejrzełiky te ciemne 
machinacje, sprawa rozmiosłaby się, по i 
ludzie przestaliby tu przyjeżdżać. Osobi- 
ścia muszę pani pogratulować zmysłu 
Śledczego. Jak sią pani sprzykrzy pobyt w 
kasynie, to proszę przyjść do mnie. Zaan- 
gażujemy panią na detektywa. 4 

Jenny roześmiała się. Nareszcie jakaś 
wesoła wiadomość. Przykre wrażenia, 
związane z koszmarna nocą, rozwinwały 
się. Świeciło słońce i przyszłość vaczęła 
sią lepiej zapowiadać. 

— Dziękuję panu komisarzowi z całego 
serca za te wyrazy uznamia. a przedew- 
szystkiem za pomyślne wiadomości. Cia- 
szy mnie, żę mie zawiodłam sią w moich 
podejrzeniach, No а przytem cenmem jest 
dla mnie i to, że nowy zarząd nie nosi się 
z zamiarem podirzymamia mojej dymisji. 
Prawdęc mówiąc, nie wiedziałabym, gdzia 
sią podziać, 

— Jakto, a pan Holman? P 

— 067 on ma wspólnego z moją posadąt 

— No, odniosłem wrażenie, że państwo, 
że pami, to jest, że оп... mówiąc poprostu 
miałem nadzieję, że sią pobierzecie. Tak 
przynajmniej wyglądało w nocy. 

Jenny podeszła do okna, chcąc ukryć 
zmieszanie, 

— Так jest. Ma pan racje. Так sawa 
wyglądala w nocy, ala teraz mamy jasny 
dzień i pam Holman, rozmyślił się. Podo- 
bno ma zamiary wyjechać jeszcze dzisiaj, 
‚ — Był u mnie w tej sprawie, Spisalem 
jepo zeenania i załatwiłem mn to, że be- 
dzie raógł dzisiaj wyjechać, Ale nie przy- 
puszczam, аһу to zrobił. Nawiasem mó- 
wiąc, władze zwalniają także i panią z 0- | 
bowiazku zatrzymania się w naszej miej- 
scowości na ta kilka dni, o których mó- 
wiłem w mocy. Nawet nie wiedziałem, że 
Holman to taka gruba ryba, Posiada ja- | 
kieg wielkie fabryki. Codziennie otrzymu= 
jo depesze, telefonuje na wszystkie strony 
Świata, Jego sekretarz jest wiecznie zaa- 
ferowamy. Otrzymałem wyczerpujące іце | 
formacja od portjera hotelu „Majestic“, 

— Tak. słyszalam o tem. I teraz pan chy- 
ba nie dziwi sie. że pan Holman wyjeżdża, 
a ja zostaję, Jalkżeż taki wielki pam ożē- 
шіЊу się z taką niepozorną dziewczyn 
jak јаї 

(Dokończenie nastąpi), 


